
Czechosłowacka

delegacja rządowa
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Dnia 17 XI br. przybyła do

Warszawy czechosłowacka de 
legacja rządową na obrady 
komisji mieszane! w celu o- 
pracowanla planu realizacji 
umowy kulturalnej między 
Polską Rzecząpospolitą ludo­
wą, ą Republiką Czechosło­
wacką na rok 1954. Sok IX Wyd. A B Poznań, czwartek 19 XI 1953 r. Nr 276(3021)

Mowę udogodnienia w zaopatrzeniu wsi 
w materiały budowlane

Kupujemy po zniżonych cenach

Fot. K. Przychodzki „Głos'
Jan Opioła (od lewej) przyszedł dziś do. największej- 

w Poznaniu punktu ratalnej sprzedaży mebli przy ul. Ro 
kossowskiego, by zakupić tapczan. Wynikła wskutek ob 
niżki różnica w cenie tapczanu, którego właścicielem sto 
nie się za chwilę, całkowicie pokryje koszty przewozu 
mebla do domu.

wyrazem troski rządu o pełne zaspokojenie 
rosnących pntrzeb rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 15 bra. weszło w życie zarządzenie Ministra Han­

dlu Wewnętrznego, które znacznie ułatwia nabywanie ma­
teriałów budowlanych przez rolników, przenosi bowiem 
prawo załatwiania podań z powiatu do gminy.

przetrzymywania podań, za­
rządzenie ustala, ze podania 
powinny być rozpatrzone naj - 
później w ciągu 7 dni, a w 
ciągu dalszych 3 dni rolnik

Przy dotychczasowym sy­
stemie chłopi, pragnąc za­
opatrzyć się w materiały bu­
dowlane, musieli składać po­
dania do powiatowej rady 
narodowej i następnie długo 
wyczekiwać na decyzję. W 
szeregu przypadków powia­
towe rady narodowe dopusz­
czały do biurokratycznego 
przetrzymywania podań ca­
łymi miesiącami, a tymcza­
sem. materiąły budowlane 
niszczały na składach.

Obecnie, równocześnie z 
przeznaczeniem na potrzeby 
wsi zwiększonych ilości mate­
riałów budowlanych ustalone 
zostało, że o załatwieniu po­
dania decyduje specjalnie w 
tym celu powołana komisja 
gminna, z zastępcą przewod­
niczącego GRN (przewodni­
czącym komisji rolnej) jako 
przewodniczącym. W skład 
komisji wchodzą ponadto 
przedstawiciele: komisji go­
spodarczej gminnej ' rady 
spółdzielczej, ZSCh i zarzą­
du GS. Ażeby nie dopuścić do

powinien być powiadomiony 
o decyzji.

W zarządzeniu podkreśla się, 
że materiały budowlane prze­
znaczone na rynek nie mogą 
iść na inne cele, np. na zaopa­
trzenie przedsiębiorstw budow­
lanych, a winny być sprzeda­
wane wyłącznie na pokrycie 
indywidualnych potrzeb miesz­
kańców wsi i miast, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem potrzeb 
indywidualnych gospodarstw 
rolnych.

Ważną częścią zarządzenia 
jest przepis, w myśl którego 
pierwszeństwo w nabywaniu 
materiałów budowlanych przy­
sługuje ofiarom klęsk żywioło­
wych, parcelantom nie posia­
dającym dostatecznych zabu­
dowań oraz tym indywidual­
nym gospodarstwom chłopskim, 
których zabudowania wymaga-

— wprowadzić również wolną 
sprzedaż materiałów budowla­
nych (wszystkich lub tylko nie­
których).

Drobna sprzedaż wapna, kre­
dy, gipsu i innych materiałów 
budowlanych prowadzona bę­
dzie nadal na dotychczasowych 
zasadach przez sklepy spół­
dzielczości samopomocowej i 
MHĘ.

Przepisy zarządzenia Mini­
stra Handlu Wewnętrznego re­
gulują w analogiczny sposób 
zasady sprzedaży materiałów 
budowlanych na pokrycie in­
dywidualnych potrzeb miesz­
kańców miast.

Szczegółowe przepisy doty­
czące sprzedaży oraz niezbęd­
ne instrukcje otrzymały wła­
ściwe władze administracyjne, 
jak również placówki spółdziel-

WARSZAWA (PAP)
W dniach 15 1 16 bm. w sali 

Domu Sejmowego w Warszawie 
obradowało Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet. Obrady 
zgromadziły ponad 200 czoło­
wych aktywistek Ligi, reprezen­
tujących ogniwa terenowe tej 
organizacji całego kraju.

Uczestniczki obrad wysłucha­
ją remontu lub rozbudowy, w }y referatu przewodniczącej Za-

szczególności zaś rozbudowy 
dla potrzeb rozwoju hodowli.
Przy ustalaniu kolejności w 
nabywaniu materiałów budow­
lanych brana będzie pod uwa­
gę terminowość w wywiązywa­
niu się z obowiązków wobec 
państwa.

Zarządzenie przewiduje, że 
zależnie od tego jakie ilości 
materiałów budowlanych prze­
znaczane są na rynek w danym 
powiecie lub w mieście stano­
wiącym powiat — prezydium 
właściwej rady narodowej mo­
że — oprócz sprzedaży na pod­
stawie indywidualnych podań ' czości samopomocowej.

... —. , -■---------—————  

Plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet
wytyczyło kierunek 

dalszej działalności organizacji

Również Czesław Nowak (z prawej), ustawiacz z PK1 
w Poznaniu, zapoznaje' się z nowymi cenami mebli. W glę 
bi Ludomira Krokus, pracownica CHPD.

CAF — Fot. Baranowski
Na zdjęciu: małorolny chłop Jan Pateza z gromady Mi- 
lew, gmina Chrośnice (trzeci z prawej) kupuje w PZGS 
— Mińsk wialnię, za którą płaci 1080, zamiast 1544 xł.

Al* swoi wefi/uleś już * 
Wau/iu/ieK y

blicznie na rozprawie swych planów gospo- sków czekało na prze 
sądowej w gnieźnień- darczych, za co skaza- kazanie ich komisji 
skim Sądzie Powiato- ny został na 10 miesią- powiatowej. Również 
wym. Świadkowie: Ste cy więzienia

rządu Głównego Ligi Kobiet — 
Alicji Musialowej pt. „Sprawa 
poprawy warunków życiowych 
mas pracujących w mieście i na 
wsi — a zadania Ligi Kobiet" 
W referacie swym, nawiązując 
do uchwał IX Plenum KC PZPR, 
Alicja Musiałowa wytyczyła za­
sadnicze kierunki pracy, który­
mi winna się rozwijać dalsza 
działalność ligi.

Przewodnicząca Z. G. L. K. 
wskazała, że jednym z postawo 
wych zadań Ligi jest wzmożenie 
pracy ideologicznej i wychowaw 
czej wśród szerokich rzesz człon 
kowskich — szczególnie zaś pra­
cy, mającej na celu wyjaśnianie 
kobietom miast i wsi polityki 
partii i rządu, zmierzającej do 
stałej poprawy warunków byto­
wych ludzi pracy naszego kraju.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych 

oddano do użytku

nową hale produkcyjną

fan Maćkowiak, Lud­
wik Józkowiak, Kazi­
mierz Pawłowski i Sta 
nisław Kulpica stwier­
dzili niezbicie, że tłu­
maczenia kułaka są z 
gruntu kłamliwe. Mi­
mo, że uprawa ziem­
niaków przyniola w 
tym roku bogate plo­
ny, odstawił on przy­
padającą na niego 
część w drobnym za­
ledwie procencie. Jego 
zaległości podatkowe 
wynoszą bez mała 20 
tys. złotych. Jeśli cho­
dzi o zboże, to Błaszak 
— zamiast należnych 
9.700 kg — odstawił 
tylko 500 kg. Sąd ska­
zał Błaszaka za złośli­
wy i niczym nie uspra 
wiedliwiony opór na 
półtora roku więzie­
nia.

GRZYWNY 
ZA OPIESZAŁOŚĆ

Kolegium orzekające 
w Jaroszynie wymie­
rzyło kan; grzywny 
dwom kułakom: Ire­
neuszowi Wziętkowi, 
który zalega w odsta­
wie na 11 ton zboża, 
oraz Stefanowi Łodzie 
jewskiemu. Ponadto 
grzywną ukarani zo­
stali: Bolesław Tar-
czewski z Wierzbocic, 
który odstawił zale­
dwie siódmą część te­
go co powinien, a mi­
mo to sprzedawał zbo­
że po paskarskiej ce­
nie, Jan Tomaszewski 

Kułak Bronisław z Dłuska, Władysław 
Błaszak, zamieszkały Kowalski z Pyzdr i 
w Strzyżewie Witków Stanisław Igliński z 
skim w pow. Gniezno, Rudek!
miał dla wszystkich (K. Starzyński!
jeden i ten sam wy-

rb®je wy- Kułak Maksymilian 
, ‘ ł wyschło". O Penkała, mieszkaniec 
j „ i n ° Prawda, Swiątników Wielkich, 

ono mu pu- również nie wykonuje

Około 60 proc, ma­
ło i średniorolnych 
chłopów w powiecie 
gnieźnieńskim uzyska 
ło ulgi w planowej 
odstawie zboża. Wi­
dząc tę pomoc zestro 
n.y państwa, chłopi 
gminy Niechanowo 
zorganizowali w dniu 
12 bm. zbiorowy trans 
port 300 wozów ze 
zbożem i żywcem.

Starszy magazynier 
— Stefan Malinger 
(na zdjęciu) napraco­
wał się niemało w 
tym dniu przy skła­
daniu zboża do ma­
gazynu, ale pracował 
z uśmiechem na twa 
rzy. Malinger, chłop 
małorolny, swój plan 
odstawy zboża wyko­
nał w 223 proc., a z 
żywca odstawił już 3 
bekony ponad plan.

KARY WIĘZIENIA 
DLA OPORNYCH

Bronisław

(yk)
DOBRZE,
ŻE ODSZEDŁ 

Na ostatniej sesji 
GRN w Kórniku rad­
ni zwolnili ze stano­
wiska dotychczaso­
wego przewodniczą­
cego Prezydium Bo­
browskiego. Było to 
votum nieufności 
względem człowieka, 
który w wielu wy­
padkach schodził na 
pozycje kułackie. M. 
in. dał się on uwieść 
narzekaniom „bied­
nego bogacza" Wła­
dysława Frąckowia­
ka, który 21 sztuk 
Świń i 10 ton zboża 
ukrył w celach spe­
kulacyjnych. Bobrow 
ski nie dostrzegał, że 
kułactwo przystąpiło 
do silnej -ofensywy 
na tamtejszym tere­
nie i usiłowało para­
liżować wykonanie 
planów państwo­
wych. Nie troszczył 
się również o pracę 
Prezydium, 567 wnio

delegatura MS nie 
była otoczona przez 
niego należytą opie­
ką.

KŁAMSTWO MA * 
KRÓTKIE NOGI

Najgorszą w reali­
zacji planów zbożo* 
wych jest w powiecie 
wolsztyńskim gmina 
Jabłonna. Przewodni­
czący Prezyd. GRN 
w Jabłonnej, Michał 
Radzik, nąobilizował 
chłopów do wykona­
nia patriotycznego o- 
bowiązku. Gdy zain­
teresowano się tym, 
jak sam przewodni­
czący wykonuje wła­
sne plany. — ten bez 
zająknięcia oświad­
czył, ic „naturalnie 
w sto procent". Kłam 
stwo jednak ma krót­
kie nogi. Wkrótce zde 
maskowano „pierw­
szego aktywistę" gm. 
Jabłonna. Radzik wy­
konał faktycznie za­
ledwie trzecią część 
swego' planu.

Michał Radzik nie 
jest już dziś przewód 
niczącym Prezydium 
GRN w Jabłonnej.

350 kg waży jedna ze świń słoninowo- 
młęsnych dostarczonych na punkt skupu 
przez spółdzielców z Arcugowa.

Zacieśniamy więzy
przyjaźni z NRD

Polsko-niemiecka
umowa kulturalna 
na rok 1954

W dniach od 9 do 16 listopada 
br. obradowała w Warszawie poi 
sko - niemiecka komisja miesza­
na dla opracowania planu reali­
zacji umowy o współpracy kul­
turalnej na rok 1954.

Obrady, które zagaił minister 
szkolnictwa wyższego — A. Ra­
packi, toczyły się w serdecznej 
atmosferze.

Plan wymiany kulturalnej mię 
dzy obu krajami został podpisa­
ny 16 listopada br.

Ze strony polskiej plan podpi­
sał: S. Piotrowski — wicemini­
ster kultury i sztuki.

Ze strony niemieckiej plan 
podpisał Helmut Holtzhauer — 
przewodniczący państwowej ko­
misji dla spraw sztuki w NRD

Przemówienie 
dr Katza - Suchego
przez radio ONZ

NOWY JORK (PAP)
W ramach audycji zorga- 

J nlzowanej dnia 14 bm przez 
radio ONZ i transmitowanej 
na Stany Zjednoczone, czło­
nek delegacji polskiej na VIII 
sesję Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, dr Katz-Suchy przed­
stawił stanowisko delegacji 
polskiej w sprawie rozbroje­
nia.

Podkreślił on. że delegacja 
polska popiera konkretny i 
realny program rozbrojenia 
przedstawiony przez Zwią­
zek Radziecki.

„Postanawiamy dla uczczę 
nia XXXVI rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
oddać w stanie surowym no­
wą halę dła Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz 
nych w dniu 7 listopada br.“ 
— pisali w swoim zobowiąza­
niu cieśle, murarze, dekarze, 
wszyscy robotnicy Zarządu 
Budowlanego nr 4. ZBM —2 
w Poznaniu, pracujący przy 
wznoszeniu budynku fabrycz 
nego.

Na 7 listopada hala była 
gotowa. Pozostawało tylko za 
kończyć ostatnie prace po­
rządkowe. W dniu wczoraj­
szym nastąpiło uroczyste 
przekazanie hali załodze fa­
brycznej, połączone z wręczę 
niem jej sztandaru przechod­
niego Zarządu Głównego 
Zwjteaw. Metalowców, za za­
jęcie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie między­
zakładowym w III kwartale 
br.

Jasne wnętrze nowoczesne 
go budynku tonęło w powo­
dzi biało-czerwonych i czer­
wonych sztandarów, spływa­
jących od stropu aż do zie­
mi. Na długo przed rozpo­
częciem tej podwójnej dla za 
łogi uroczystości, hala wypeł­
niła się robotnikami zakła­
dów. Za przybranym kwiata­
mi stołem prezydialnym za­
siedli m. in. przedstawiciele 
KW i KM PZPR, delegat Za­
rządu Głównego ZZM _ An­
na Bartnik, , oraz dyrektor 
Centralnego Żarządu Przemy 
słu Obrabiarek — wopiński.

Przemawiając lako pierw­
szy, sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR — Wylęga­
ła, zwrócił uwagę na ważność 
chwili w jakiej załoga zakła­
dów obchodzi swó.i uroczysty 
dzień.

Przemawiając do załogi dy­
rektor fabryki H. Jankowski 
dokonał krótkiego podsumo­
wania osiągnięć, do których 
w pierwszym rzędzie zaliczyć 
należy wykonanie planu pro 
dukcjl za III kwartał br. w 
107,5 proc, oraz obniżenie w 
tym samym kwartale ko­
sztów własnych o 14,7 proc

Długo nie milknącymi okla

skami powitali robotnicy 
przemówienie przedstawiciel­
ki Żarz. Głównego ZZM — 
A. Bartnik, która następnie 
wręczyła sztandar zwycię­
skiej załodze WFUM.

— Nie oddamy tego sztan­
daru — powiedział przodow­
nik pracy Tadeusz Sikorski.
— Zawiśnie on w naszej no­
wej, jasnej hali fabrycznej, 
przypominając nam zawsze 
o tym, że musimy przodować. 
Mówiąc następnie o sjale 
zwiększającej ste trosce wła­
dzy ludowej o człowieka pra­
cy, Sikorski powiedział: 
„Rząd ludowy, aby poprawić 
byt robotnika przeprowadził 
obniżkę cen na szereg arty­
kułów spożycia. My. robotni­
cy odlewni, aby wyrazić swo­
ją wdzięczność dla władzy 
ludowej, zobowiązujemy się 
oddać do 31. 12. br. 4 tony 
produkcji z odpadów surow­
cowych i przeznaczyć ją dla 
PGR — Bytyń.

Odbierając proporzec prze­
chodni, ufundowany przez 
Zarząd Okręgu ZZM dla naj­
lepszego działu fabryki — 
przedstawiciel działu mon­
tażu zgłosił w imieniu swych 
towarzyszy pracy zobowiąza­
nie, w którym postanawiają 
oni wykonać plan produkcji 
na listopad w 115 proc.

Następnie dyrektor Centr. 
Żarz. Przemysłu Obrabiarek
— Wopiński wręczył czoło­
wym robotnikom fabryki — 
Franciszkowi Pietrzakowi, Bo 
lesławowi Struszczyńskiemu, 
Stanisławowi Kosmowskie­
mu, Wacławowi Stróżykowi, 
Tadeuszowi Sikorskiemu I 
Zygfrydowi Giergowiczowi — 
odznaki przodowników pracy.

Potężna eksplozja 
pod Sirassburgiem

We wtorek rano nastąpił 
gwałtowny wybuch w forcie Fo­
cha w Mittelsausbergen w odleg 
lośęi kilku kilometrów od Str^ass 
burga W forcie tym znajdował 
się skład amunicji. Jeszcze w 
godzinach popołudniowych po­
wtarzały się eksplozje. Nad for­
tem unosił się olbrzymi słup dy­
mu i płomieni.



dopomóc
celu

Stefcia Mania, uczennica 7 klasy Szkoły Powszechnej w Bie- 
fjw>w. Kościan) zrobiła bardzo smutną minę, gdy na ta-

bluty przeczytała temat szkolnego wypracowania:
„Jok moi rodzice wywiązują się t planowej odstawy zboża?" 
Zapytana przez kierownika szkoły ob. Wielgosza o powód

umartwienia, dziewczynka wyznała ze smutkiem, że nie będzie 
mogła napisać takiego zadania, gdyż,., ojciec jej zalega z od­
stawą.

Ale po poru dniach na oblicze Stefci powrócił dawny
Uśmiech. Rozmawiała z tatusiem i okazało się, łe ojciec nie 
będzie bumelantem zbożowym. Zrobił wniosek o zastosowanie 
zamienników' i oto dziś figuruje już na liście wywiązanych w 
10(A!t.

Kiedy tą radosną nowiną 
Stefcia podzieliła się z kole­
żankami i nauczycielem, cała 
klasa postanowiła opracować 
gazetkę-błyskawicę. Wywie­
szono ją w gromadzkim 
sklepie, aby wszyscy mogli 
dowiedzieć się, kto we wsi 
wypełnił już swój obowiązek 
wobec państwa, a kto hamu­
je gromadzki plan.

Gdy za słowami idą 
czyny

A trzeba pamiętać, że Bie- 
żyn leży w gromadzie Krzy­
win, w której sprawra skupu 
długi czas kulała. Pamiętamy 
dobrze, że właśnie do chło­
pów krzywińskich w specjal­
nym liście zwrócili się robot­
nicy Poznańskich Zakładów 
Metalowych Przemysłu Tere­
nowego, wzywając ich do 
uczciwego i sumiennego roz­
liczenia się z państwem. Apel 
braci robotników nie pozo­
stał bez echa. Kiedy nauczy­
ciel Wielgosz cieszący się 
autorytetem aktywista, czło­
nek GRN odczytał głośno ro­
botniczy list na zebraniu gro 
madzkim w sali szkolnej, w 
rzeczowej dyskusji mieszkań­
cy Bieżyna rozpatrzyli możli­
wości dalszych odstaw, w re­
zultacie czego powzięli po­
ważne zobowiązanie. Roczni­
cę Rewolucji Październikowej 
postanowili uczcić zorganizo-

Obywatel Gujany:
1 — Pobyt, wojsk brytyj-
' skich na naszym terytorium 
* jest pogwałcGniein naszych 

wolności.
Obywatel Wielkiej Bry- 

!! tanii:
— Pobyt wojsk amery- 

l! kańskich na ziemi angiel- 
(' skiej jest pogwałceniem na- 
!; szych wolności.

*
John Foster Dullcs obii- 

! rz« się.
i — Dlaczego Marshall, a 
' nie ja, otrzymał nagrodę 
( pokoju Nobla? Przecież ja 
i najbardziej w śiciecie prag- 
! nę. pokoju!

— To dlaczego nie zgadza 
się pan na konferencję pię­
ciu mocarstw? /

V Bo ja pragnę pokoju 
dopiero po trzeciej wojnie, 

sg

waniem zbiorowych odstaw. 
Za słowami poszły czyny. W 
ostatnim dniu października 
do gminnego punktu zsypu 
w Jerce bieżynianie na 12 
wozach powieźli 5399 kg zbo­
ża i 1939 kg ziemniaków’. Ty­
dzień później zorganizowano 
ponownie zbiorowy transport, 
który przyniósł państwu 1,5 
tony zboża. Do 11 listopada, 
zgodnie z zobowiązaniem, do­
konano ostatniej młócki i w 
połowie bieżącego miesiąca 
większość mało i średniorol­
nych, dzięki zastosowaniu ulg 
i zamienników, uregulowała 
swoje zobowiązania gospo­
darcze.

Poważny przełom, jaki do­
konał się wśród pracującego 
chłopstwa Bieżyna. jest wy­
nikiem pełnego zrozumienia 
przez nich wagi, jaką pań­
stwo przywiązuje do akcji 
skupu. Tacy przodownicy 
gromady, jak Walenty Kacz­
marek, Jan Kozłowski, Ma­
rian Walczak, Michał Sza­
jek, którzy całkowicie rozli­
czyli się z państwem we 
wszystkich zobowiązaniach, 
poważnie wzięli sobie do ser­
ca apel robotników poznań­
skich. Wiąże ich przecież 
wspólna sprawa:

„Wy dostarczacie nim żyw­
ności — pisali robotnicy w 
swym liście — my produkuje­
my dla Was. Dość wymienić 
produkowane prze® nas kosy, 
noże gospodarskie, strugi do 
kopyt i wiele, wiele innych na 
rzędzi, potrzebnych rolnikowi. 
Pracujemy dla Was i staramy 
się osiągać coraz lepsze wyni­
ki, aby zwiększyć jeszcze pro­
dukcję potrzebnych Wam na­
rzędzi."
Dziś, kiedy w tezach przed- 

zjazdowych wyraźnie mówi 
się o zwiększeniu ilości arty­
kułów przemysłowych dla 
wsi, chłopi Bieżyna z tym 
większą gorliwością sprzeda- 

Ij ją państwu swe płody, wie- 
jl rżąc, że przyczyniają się one 
i| do podniesienia dobrobytu w 

całym kraju. Z pogardą od­
wracają się oni od tych, któ­
rzy zwlekaniem, oporem i krę 

; tactwem usiłują wymigać się 
II od odstaw. Należą do nich 
' Jan Miąskowlak, którego za 

niewłaściwy stosunek do ak­
cji skupu zdjęto ze stanowi­
ska sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej. Za 

j niedotrzymanie terminu od- 
staw ukarano też Michała 

|j Matuszewskiego, Pelagię Mi­
chałowicz i Jana Kurasiaka. 
Stara śpiewka o „fatalnych 
zbiorach**, którymi usiłowali 
pokryć swą opieszałość, nie 
znalazła posłuchu wśród 
zdrowo myślącej części pra­
cującego chłopstwa. O tym,

jak to było z tymi zbiorami 
1 możliwościami wy wiązania 
się z planu, mówi przodują­
cy średniak Walenty Kacz­
marek.

— Mój plan wynosił 40 cet- 
narów. Wykonałem go w 
dwóch ratach krótko po żni­
wach, tak, że 19 sierpnia br. 
miałem jut wszystko pregulo- 
wane. Moim zdaniem, każdy 
chłop winien tak się gospoda­
rzyć, aby, mimo pewnych nie­
doborów w zbiorze — wyjść na 
swoje. Ja np. widząc wiosną, 
że mróz nieco uszczupli zbio­
ry, postanowiłem nie kosić 1/2 
morgi żyta, zasianego „na zie­
lone", lecz zostawić Jako zbo­
że. I też tak zrobiłem. Miałem 
z tego sporo żyta, którym mo­
głem wyrównać mój niedobór, 
przeznaczając na paszę inne 
płody rolne.
Oto przykład, że zaradność 

pomaga chłopu w gospodaro­
waniu.

Kto jest
sojusznikiem wsi

W gminie Krzywin, w któ­
rej przed 8 listopada wyka­
zywano zaledwie 5—6 ton 
zboża dziennych wpływów, 
parokrotnie wzrosła ilość od­
staw, dochodząc w dniu 13 
bm. do 56 ton. Na 1317 chło­
pów podlegających obowiąz­
kowi odstaw 327 całkowicie 
już rozliczyło się z państwem. 
W gromadzie Teklimyśl na 
13 rolników — 9 wypełniło 
bez reszty swój plan w zbo­

Coraz więcej wielkopolskich zakładów
produkuje

artykuły powszechnego użytku z odiadów
Wśród nowych asortymentów motorki do rowerów
W poznańskich zakładach 

produkcyjnych na coraz to 
szerszą skalę rozwija stę do­
datkowa produkcja artyku­
łów codziennego użytku, w 
oparciu o odpady powstające 
nawet przy oszczędnej go­
spodarce materiałami. W 
chwili obdenej przedstawicie 
le licznych fabryk pertraktu­
ją z „ĄRGED-em** l innymi 
centralami handlowymi, ce­
lem zorientowania się w za­
potrzebowaniu i możliwie 
najlepszego przystosowania 
swej produkcji do potrzeb 
ludności.

Produkcji ubocznej nadal 
'pośwtfcca się wiele miejsca 
w Zakładach lm. J. Stalina w 
Poznaniu, które — jak po­
wszechnie wiadomo — pierw­
sze wystąpiły z inicjatywą 
wykorzystania odpadów. Już 
w najbliższym czasie rozsze­
rzy się tam dotychczas uru­
chomioną produkcję ubocz­
ną o szczotki doczyszczenia 
butelek, patelnie, szpadle, 
płyty kuchenne i kółka, szu­
fle oraz zabawTkl (dwa ro­
dzaje wózków do lalek i sa­
mochodziki). Wiele z tych 
artykułów, produkowanych 
przez ZISPO w ramach pro­

żu, pozostali do końca listo­
pada uregulują zaległości w 
zamiennikach. Niedawno zor­
ganizowany manifestacyjny 
transport zboża z gromady 
Bielewo przyniósł państwu 
15 ton zboża.

Qto przykłady, jak wzra­
stająca świadomość chło­
pów pozwala im sumiennie 1 
po obywatelsku dokonać o- 
brachunku z państwem. Mi­
mo trudności i kułackich pod 
szeptów krzywińska wieś 
stoi twardo przy swym po­
stanowieniu: pokazać robot­
nikom w mieście, że chłop to 
ich sojusznik, wiedzą oni, że 
sojusz wsi z miastem umac­
nia się przez terminowe i 
pełne wykonywanie planu. 
Nie przeszkodzą im w tym 
matactwa i upór kułaków ha­
mujących skup w gminie, np. 
Leona Antkowiaka z Lubi­
nia i 43-hektarowego Ed­
munda Stachowskiego z 
Wieszkowa.

Wierzymy, że chłopom naj­
większej w powiecie kościań­
skim gminy na pewno uda 
się zrealizować to, do czego 
wzywali ich autorzy robotni­
czego apelu:

..... nie zwlekajcie z wykony­
waniem Waszych obowiązków, 
nadróbcie opóźnienie, wywiąż- 
cie się z honorem z Waszych 
planów, tak jak to czynimy 
my. Okażcie swoją patriotycz­
ną postawę, stańcie z nami ra­
zem w szeregu budowniczych 
Polski silnej i bogatej."

JAN ŁAGODA

dukcji dodatkowej ukaże się 
na rynku w pierwszych 
dniach grudnia, podobnie jak 
dalsza partią dębowych be­
czek, drewnianych wiader i 
wanienek a także śrubokrę­
tów zegarmistrzowskich. W 
Wytwórni Sprzętu Mechanicz 
nego w Poznaniu przygoto­
wuje się prototyp silnika ro­
werowego. W spółdzielniach 
pracy przemysłu chemiczne­
go zwiększono produkcję kle­
ju stolarskiego z odpadow ka 
zelny kwasowei 1 rozszerzo­
no wachlarz wyrobów galan­
teryjnych z resztek steelonu. 
W Wytwórni Głośników T-10 
we Wrześni wykorzystuje się 
w coraz to większym stopniu 
odpady do wyrobu różnych 
drobnych artykułów’ elektro­
technicznych. oprawek do ża­
rówek lamp kieszonkowych 
ltp.

W tych dniach uruchomi 
produkcję z odpadów Poznań 
ski Zespół Budownictwa Prze 
myślowego Drobnej Wytwór­
czości, dysponujący dużą ilo- 

I śetą resztek drzewnych. Po­
dobne przygotowania do uru 
chomlenia (produkcji z od­
padów trwają i w innych za- 

■ kłfłfeach. (L)

z
Dla nas, inżynierów agro- 1 zootechników, wykładow­

ców Techników Rolniczych — wypływają z tez przedzjaz, 
dowych opublikowanych przez Komitet Centralny PZPR 
poważne, niełatwe, ale jakże wspaniałe zadania.

mają one również służyć pod­
niesieniu poziomu gospodaro­
wania w okolicznych spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
PGR-ach. Wierzymy, że po­
stępując po tej drodze damy 
swój konkretny wkład do rea­
lizacji wielkiego celu posta­
wionego przez Komitet Cen­
tralny naszej partii, jakim jest 
dalsze podniesienie dobrobytu 
najszerszych mas naszego spo­
łeczeństwa.

Aby zawarte w tezach zamlc 
rżenia: osiągnięcie w ciągu dwu 
najbliższych lat wzrostu produk 
cjl rolniczej o około 10 procent, 
zostały zrealizowane, będziemy ! 
jeszcze lepiej niż dotychczas i 
przyswajać uczniom najnowsze j 
zdobycze agrotechniki i zootech i 
niki, oparte o przodujące osiąg i 
nlęcia radzieckie, pilniej baczyć, 
by zakres zdobytych prze® mło 
dzież wiadomości byt jak naj­
wszechstronniejszy; wychowy-
wać naszych absolwentów w 
duchu przywiązania do obrane­
go zawodu i umiłowania władzy 
ludowej oraz jej kierowniczej 
siły — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Musimy dbać 
o to, aby nieustannie podnosił 
się poziom nauczania w naszych 
szkołach, bowiem od tego, jakich 
kwalifikacji nabędą nasi wycho­
wankowie — zależeć będzie w 
znacznym stopniu przebieg wal­
ki o rozwój produkcji rolniczej 
w następnych latach.

Młodzież naszych szkół dys­
ponująca 367-hektarowym go­
spodarstwem przydzielonym 
przez państwo, poszczycić się 
może Już znacznymi osiągnię­
ciami. Tak np. zebraliśmy w 
zeszłym roku 15 kwintali rze­
paku z ha, zaś w br. przekro­
czyliśmy 30; prowadzimy do­
świadczenia odmianowe z ziem 
nlakami, nawozowe z pszenką, 
z terminami siewu kukurydzy; 
akllmatyzujemy (z powodze­
niem) bawełnę: roztaczamy o- 
plekę nad gospodarką pobli­
skich spółdzielni produkcyj­
nych, pomagamy w pracy te­
renowym kołom mlczurinow- 
ców. Roczny plan produkcji 
mleka (155.000 1) gospodar­
stwo szkolne wykonało już 
30 X; mimo nie obowiązują­
cych nas dostaw żywca — 
sprzedaliśmy państwu w tym 
roku 80 bekonów 1 rozprowa­
dziliśmy 50 maciorek hodo­
wlanych; Jednocześnie Inwen­
tarz nasz powiększył się do 
55 krów, 350 świń i 350 o- 
wlec.

Obecnie staj© przed nami za­
danie dalszego zwiększenia pla­
nów z ha, dalszego rozwoju ho­
dowli, dalszego rozwijania do­
świadczalnictwa. Będziemy jesz­
cze precyzyjniej przeprowadzali 
głębokie orki, dalej pracowali 
nad udoskonaleniem mechanicz-
nej uprawy i pielęgnacji roślin, 
wprowadzimy plodozmiany po­
łowy i pastewny, zastosujemy 
na dużą skalę system trawopol- 
ny Williamsa, zreorganizujemy 
wychów trzody chlewnej, prze­
chodząc w większym stopniu na 
system szałasowy, rozwijać bę­
dziemy prace nad podnoszeniem 
plenności u owiec tak. aby osiąg 
nąć 150 proc, płodności przy jed­
noczesnym utrzymaniu dotych­
czasowej strzyży itp.

Te nasze zamierzenia mają 
nie tylko na celu przyswojenie 
naszej młodzieży najnowszych 
zdobyczy agro- 1 zootechniki, 
oraz' zwiększenie produkcyj­
ności gospodarstwa szkolnego,

inż. EUGENIUSZ ADAMUS 
Inź. ŁUCJ. KRYSZKIEWICZ

wykładowcy
Technikum Hodowli Roślin i Na­
siennictwa oraz Technikum Ho­

dowlanego w Bojanowie

Cenne odkrycie
archeologiczne
na wzgórzu wawelskim

KRAKÓW (PAP)
W czasie prac archeologict- 

no - konserwatorskich, prowa­
dzonych na wzgórzu wawelskim, 
dokonano ostatnio cennych od­
kryć. W południowej części 
wzgórza odkryto ślady wału 
drewniano - ziemnego, obłożone 
go kamieniami, zalanymi wap­
nem. Wał ten pochodzi z okre- 
su początków państwa polskie­
go. W pobliżu znaleziono różne 
przedmioty z kości i fragmenty 
ceramiki z tego samego okresu. 
Natrafiono też na ziarna tyt< l 
jęczmienia. W przedłużeniu wa­
lu, koło Baszty Złodziejskiej, od­
słonięty został trzon kamienny 
w postaci muru, wiązanego za­
prawą, pochodzący z tego same­
go czasu.

W toku prac archeologicznych 
odkryte zostały na wzgórzu wa­
welskim zabytki z różnych okre­
sów. V|

Stany Zjednoczone
montuję blok wojskowy
krajów
Środkowego Wschodu

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bej­

rutu:
Jak podaje dziennik „Ar — 

Rauad", przed paroma dniami 
podpisany został w Bagdadzie u 
kład turecko - iracki" o przy­
jaźni i nieagresji" na okres 25 
lat.

Agencja Reutera podkreśla, że 
układ ten przewiduje współpra­
cę między Turcją a Irakiem w 
dziedzinie wojskowej. W Bagda­
dzie podkreślają — stwierdza A- 
gencja Reutera — że układ ten 
jest pierwszym dwustronnym u- 
kladem wojskowym miedzy Tur­
cją a innymi krajami Bliskiego 
Wschodu. Stany Zjednoczone 
starają się przeforsować tego ro 
dzaju układy, aby przygotować 
utworzenie bloku wojskowego 
krajów Środkowego Wschodu w 
składzie: Turcja, Pakistan, Irak 
i Iran.

Ijrzed 5 laty, w sierpniu 1948 
’ roku, na pierwszych stro­

nach gazet amerykańskich u- 
kazala się sensacyjna wiado­
mość: niespodziewanie zmarł 
na udar serca Harry Dexter 
White. Wbite był jednym z 
n aj wy hi t n i ej szych ekon om i stów 
burżuazyjnych w Stanach Zje­
dnoczonych. Za czasów Roose- 
vclta, White był współpracow­
nikiem ministerstwa skarbu, 
gdzie doszedł do stanowiska 
wiceministra. Z ramienia Sta­
nów Zjednoczonych White był 
jednym z dyrektorów między­
narodowego funduszu mone­
tarnego.

W 1948 roku, w okresie 
wzmożenia histerii wojennej i 
osławionego „polowania na 
czarownice**, White wezwany 
został przed komisję badania 
działalności antyamerykań- 
skiej. Ówczesny przewodniczą­
cy tej komisji, skazany potem 
za afery kryminalne, członek 
izby reprezentantów Parnell 
Thomas oskarżył White‘a o., 
aympatie komunistyczne. Whi- 
t« odpowiedział: „Jest to naj­
bardziej fantastyczna rzecz, ja­
ką kiedykolwiek słyszałem". Te 
słowa były aż nadto zrozumia­
łe w ustach burżuazyjnego pro­
fesora ekonomii, stojącego w 
teorii i praktyce na pozycjach 
kapitalizmu.

Lecz jednocześnie White, 
człowiek o przekonaniach libe­
ralnych, ośmielił się oświadczyć 
komisji Thomasa:

„Jestem zwolennikiem wol­
ności religii, wolności słowa, 
wolności myśli, wolności prasy,

Tragedia amerykańska
wolności krytyki., sprzeciwiam 
się dyskryminacji w jakiejkol­
wiek postaci, wynikającej z 
różnic radowych, koloru skóry, 
religii, przekonań politycznych 
lub sytuacji gospodarczej..."

Te słowa — choć zgodne z 
dotychczas nie uchyloną kon­
stytucją Stanów Zjednoczo­
nych — wyprowadziły z rów­
nowagi faszystów amerykań­
skich. Wszczęli oni wściekłą 
nagonkę przeciw White‘owi i 
zaszczuli go na śmierć.

Truman I Whśłe
Sprawę White*a wyciągnął z 

archiwum amerykańskiego ge- 
stapo-FBI — obecny minister 
sprawiedliwości Stanów Zjed­
noczonych, Brownell. Sprawa ta 
potrzebna jest jemu i sprawu­
jącej dziś w Ameryce władzę 
partii republikańskiej dla roz­
grywki z konkurującą z nią 
partią demokratyczną.

Brownell oskarżył byłego 
prezydenta o to, jakoby wie­
dział on o „komunistycznych 
powiązaniach** White*a i tole- 
ro-wał obecność „agentów ko­
munistycznych** w administra­
cji amerykańskiej... Truriian 
wezwany żostał do stawienia 
się przed tą samą komisją ba­
dania działalności antyamery- 
kańskiej, która przed 5 laty 
doprowadziła do śmierci Whi- 
te*a. Jednocześnie wezwani zo­
stali były sekretarz stanu Byr-

nes i były trumanowski mini­
ster sprawiedliwości Clark, 
którzy mieli złożyć zeznania w 
związku z oskarżeniem Truma- 
na o „pobłażanie komuni­
stom...“

Nonsensowność tego oskar­
żenia jest oczywista. Samo ze­
stawienie słów: Truman i ko­
munizm — jest chyba wystar­
czające, by zrozumieć, jak bar­
dzo bezpodstawne jest oskarże­
nie Trumana o „sprzyjanie ko­
munistom...**.

Dlaczegóż jednak dzisiejsza 
republikańska administracj a 
Stanów Zjednoczonych zdecy­
dowała się na wystąpienie z 
tym bezmyślnym oskarżeniem? 
Przecież i Eisenhower, i Brow­
nell, i Mc Carthy, który po­
spiesznie przyłączył się do te­
go oskarżenia, doskonale wie­
dzą, że Truman jest takim sa­
mym jak oni wrogiem wszyst­
kiego, co komunistyczne.

Menerzy partii republikań­
skiej zdecydowali się na tę a- 
ferę, bo wydaje im się, że w 
ten sposób zastraszą obywateli 
głosujących na partię demokra­
tyczną. A potrzeba tej gwał­
townej kampanii przeciw par­
tii demokratycznej wynikła dla 
nich w związku z wynikami o- 
statnich wyborów lokalnych.

Porażki republikanów
w wyborach tych partia re 

publikańska, która dopiero

przed rokiem po raz pierwszy 
po 20 latach zwyciężyła partię 
demokratyczną i zdobyła dla 
Eisenhowera stanowisko pre­
zydenta — poniosła szereg dru­
zgocących porażek. Pierwszą 
taką porażką był wynik wy­
borów uzupełniających do izby 
reprezentantów’ w jednym z o- 
kręgów stanu Wisconsin (ba­
stion Mc. Carthy‘ego’), które 
się odbyły w połowie paździer­
nika br. W tym tradycyjnie 
republikańskim stanie, który w 
ubiegłym roku dał Eisenhowe­
rowi dwie trzecie posłów, tym 
razem zwyciężył kandydat par­
tii demokratycznej.

Zastanawiając się nad przy­
czynami tej porażki wyborczej 
„republikanów". „New York 
Times" stwierdził:

„Partia republikańska nie zdo 
lała poprzeć obietnic kampanii 
wyborczej z 1952 r. realnymi 
osiągnięciami". Analogiczna by 
ta ocena „Washington Post": 
„rząd Eisenhowera nie spełnił 
nadziei tych, którzy go popie­
rali"...

Z deszczu pod rynnę...
W tej sytuacji stratedzy ze 

sztabu partii republikańskiej 
uznali za stosowne wszcząć 
wielką kampanię przeciw „de­
mokratom" i Trumanowi, któ­
rej częścią składową była wy­
ciągnięta z lamusa sprawa 
White‘a,

Truman — rzecz jasna — o-

bronił się przed tym atakiem. 
Odpowiedział on odmownie na 
wezwanie komisji, która wobec 
tego „odroczyła na czas nie­
ograniczony" przesłuchanie by­
łego prezydenta. Widocznie mo­
codawcy i Trumana, i Eisen­
howera — i „demokratów", i 
„republikanów" — czyli wład­
cy Ameryki, urzędujący w ban­
kach na Wall Street, uznali, że 
oskarżenie Trumana o komu­
nizm, czy o sprzyjanie komu­
nistom doprowadzić może do 
kompromitacji istoty ustroju 
Stanów Zjednoczonych.

Jedynym poszkodowanym w 
tej całej aferze jest naród a- 
merykański, oszukiwany i o- 
kłamywany zarówno przez par­
tię demokratyczną jak i przez 
partię republikańską. Te „dwie 
wielkie bandy spekulantów po­
litycznych, które na przemian 
biorą w swe ręce władzę i wy­
zyskują ją dh najbrudniejszych 
celów przy użyciu najbrudniej­
szych środków" — jak Fryde­
ryk Engels nazwał „demokra­
tów" i „republikanów" — i tym 
razem usiłują skierować nara­
stające niezadowolenie i roz­
czarowanie narodu amerykań­
skiego w koryto „prawa wybo­
ru" między partią demokra­
tyczną i partią republikańską.

I obecnie wodzireje z Wal! 
Street znów proponuje narodo­
wi amerykańskiemu prawo 
wyboru": nie chcecie „republi­

kanów" prosimy, możecie gło­
sować na „demokratów"... i 
dlatego, choć prasa nowojorska 
rozdmuchuje znaczenie ostat­
nich porażek wyborczych partii 
republikańskiej, władcy Ame­
ryki tak bardzo się tym nie 
przejmują. Wiedzą oni, że ich 
pozycja jest silna, dopóki Ame­
rykanie spod deszczu „republi­
kańskiego" trafiają pod rynnę 
„demokratyczną" lub na od­
wrót.

!>cie sima; nziś jeszcze w pi 
nej mierz© tak, jeśli mowa o 
wnętrznej polityce Stanów Z.i 
noczonych. Bo na arenie n 
dzynarodowej zaznacza się 
każdym dniem wyraźniejsza p 
waga obozu socjalizmu i po 
ju. Lecz i w samych Stan: 
Zjednoczonych coraz wyrażi 
widoczne są prądy podmywi 
ce fundament rządów monop 
Już nie mówiąc o wspomnian 
powyżej objawach kryzysu 
spodarczego, stwierdzić nalc 
że gdy rozczarowanie po rząd; 
partii demokratycznej doproi 
dzilo do jej klęski po 20 lata 
obecnie niezadowolenie i rozc 
rowanię po rządach partii re 
bt.kańskiej dało sie'* jej we zn 
tuż po 1 roku sprawowania y 
dzy. Widocznie narkoza pro 
gandy kapitalistycznej działa 
raz słabiej na masy ameryk 
skie. I to właśnie niepokoi M 
tanów i Rockefellerów.

Ostatnia rozgrywka mię 
dwiema ..bandami spekulanl 
politycznych", której punkt 
kulminacyjnym był,, oskarżę 
Irumana o „sprzyjanie konu 
-tom ■ - wskazuje na snrzecz 
sci rosnące w cytadeli kanita 
mu.

GRZEGORZ JASZLŃSKI



SPRAWY
NASZYCH CZYTELNIKÓW

Jak długo jeszcze?
Podczas działań wojennych 

tostało uszkodzone okno w 
klatce schodowej domu przy 
ulicy Garbary 1 (dawniej Ra­
czyńskich 9). Od 191f.fi roku da­
remnie zabiegamy u admini­
stratora, domu o naprawienie 
szkody. W maju bieżącego ro­
ku administrator zaczął zbie­
rać od lokatorów pieniądze na 
reperację. Wszyscy lokatorzy 
zapłacili żądaną sumę. Ku na­
szemu zdumieniu wykonano 
tylko prace murarskie, nie 
wprawiając ramy okiennej.

Czas byłby wypłacić!
Mało- i średniorolni chłopi z 

Tłok, gmina, Wolsztyn oraz o- 
kolicznych gromad zwożą drze­
wo z lasu dla Państwowej Cen 
truli Drzewnej Baza nr 6 w 
Lesznie. Rolnicy mają jednak 
słuszne pretensje do PCD, gdyż 
ta, nie icypłaca regularnie pie­
niędzy należnych za, zwózkę.

Odpowiadamy Czytelnikom
Z. Gruszczyńska. — Prosimy 

o podanie nam piekarni, w któ­
rej nabyła Pani zanieczyszczone 
pieczywo. Wówczas będziemy 
interweniować. (2261-M)

J. Toriewski, Łaziska. — Buty 
narciarskie, o które Pan zapy­
tuje, można nabyć w handlu.

(1569-P)
Mieszkaniec Wrześni. — Zlik­

widowanie usterek kanalizacyj­
nych wymaga całkowitego prze­
budowania urządzeń. Siady po 
afiszach na ścianach ratusza u- 
sunięto. (1685-P)

Jan Leciejewski, Strzyżewice. 
Możecie zwrócić się cło GRN z u- 
zasadnionym wnioskiem o obni­
żenie ustalonych wymiarów od­
staw. (176S-P)

Mieszkaniec domu przy ulicy 
S. Engla 18. — Remont przez 
FGM dachu w Waszym domu 
przewidziany jest w terminie 
późniejszym. Obecnie, aby nie 
do-puścić do dalszego niszczenia 
budynku, administracja domu w 
porozumieniu z Komitetem Blo­
kowym, we własnym zakresie 
winna zabezpieczyć dach, a ko­
sztami obciążyć wszystkich loka­
torów. (2023-M)

Mieszkańcy Woli. — Szewski 
punkt usługowy na Woli założy 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Szewców i Cholewkarzy. U- 
ruchomienie uzależnione jest od 
opróżnienia lokalu handlowego 
zajmowanego obecnie na cele 
mieszkalne. (1989-M)

Jedna z kupujących. — Sklepy 
masarskie GS w Zbąszynku 
sprzedawały sł-onine mrożoną, 
grubości 2—4 cm. Przeprowa­
dzone kontrole nie stwierdziły 
sprzedaży nieświeżego towaru. 
Prezydium PRN w Międzyrze­
czu <ewróci większą uwagę na 
jakość sprzedawanych artyku­
łów. (1841-P)

Stały Czytelnik. — Na liczne 
tyczenia naszych czytelników, 
od grudnia będziemy ponownie 
zamieszczać „karty abonamento­
we'1. (2280-M)

Janina Dereslewicz. — PPK
„Ruch“ nie mógł niestety przy­
jąć spóźnionego zamówienia na

A tymczasem woda deszczo­
wa zalewa klatkę schodową. W 
okresie nadchodzącej zimy, po­
dobnie jak w latach ubiegłych, 
znów śnieg pokryje schody, a 
oblodzone stopnie będą pułapką 
dla przechodzących,

Ponieważ administrator od­
mawia wszelkich, Wyjaśnień, a 
interwencje w Komitecie Blo­
kowym zawodzą, prosimy o po­
moc.

Mieszkańcy
domu przy ul. Garbary 1. 

(2862-M)

Dla przykładu: małorolni Jan 
Wita i Władysław Kulus z 
gromady Tłoki, już od lipca bie 
żąceyo roku zabiegają o wy­
płacenie zapracowanych pie­
niędzy.

Kiedy wreszcie PCD uspraw­
ni styl swej pracy. (2314-P)

Leon Budzyński

prenumeratę „Głosu11 i wielu 
przyczyn, a między innymi z tej 
racji, że nie podała Pani bliż­
szego adresu. (2313-P)

Maria Sarnowska. — Chodnik 
na ul. Gołębiej zostania napra­
wiony. (2053-M)

Stały Czytelnik K. A. _ Pro­
simy o podanie nazwiska oraz 
dokładnego adresu. Będziemy 
interweniować. (2193-P. M.)

WYDAWNICTWA 
DLA PRAWNIKÓW

„Kodeks postępowania karne­
go1' (Wyd. V — Wydawnictwo 
Prawnicze 1953 r„ str. 203, cena 
11.50 zł.) Jednolity tekst kodek­
su postępowannia karnego, ogło­
szony 13. IX 1950 r., był dwu­
krotnie nowelizowany, a miano­
wicie: ustawą z dnia 28 IV 19S2 
i dekretem z dn. 29 X 1952 r. 
Brak tekstu kodeksu postępo­
wania karnego, który by u- 
względnial dotychczasowe zmia­
ny, utrudniał codzienną pracę 
prawnikom - praktykom. Dla­
tego też „Wydawnictwo Praw­
nicze1* wydało nowoopracowany 
tekst tego kodeksu z uwzględ­
nieniem zmian.

„Kodeks karny'1 (wyd, VI — 
„Wydawnictwo Prawnicze", War­
szawa 1953 r„ str. 248, cena zł 
11.50). Książka ta zawiera zbiór 
przepisów prawa karnego oraz 
ważniejsze ustawy szczególne.

„Kodeks Zobowiązań" (wyd. 
III — „Wydawnictwo Prawni­
cze" Warszawa 1953, str. 456, 
cena 18 zł) Wielokrotnie zmie­
niany i uzupełniany tekst ko­
deksu zobowiązań wymagał oprą 
cowania, i ponownego wydania 
z uwzględnieniem wszystkich 
dotychczasowych zmian 1 uzu­
pełnień. W obecnym wydaniu 
Kodeksu Zobowiązań i przepi­
sów wprowadzających zamiesz­
czono skorowidz rzeczowy, do 
działu zaś „Ważniejsze przepisy 
obligacyjne1* — alfabetyczny ieh 
wykaz.

Dziś międzynarodowy mecz zapaśniczy

POZNAŃ - SOFIA
Przeciw Bułgarom wystąpi reprezentacja młodych

Dzisiaj w hall sportowej o godz. 19 odbędzie się ósme 
po wojnie międzynarodowe spotkanie zapaśnicze zawod­
ników polskich z bułgarskimi. W tej liczbie odbyły się 
międzypaństwowe 4 mecze zapaśnicze, z których 3 zakoń­
czyły się identycznym wynikiem 4:4 (w r. 1948, w r. 1949 
i ostatnio w Warszawie), a jeden (w Sofii — 1950 r.) przy­
niósł naszym reprezentantom

W Bukareszcie zakończył 
obrady IV Kongres Międzynaro­
dowej Federacji Siatkówki — 
(FIVB). w którym wzięli udział 
przedstawiciele 20 państw. Kon­
gres przyjął nowych członków 
Federacji: Chiny Ludowe, Au­
strie, Indie, Egipt i Hiszpanię.

Kongres postanowił, że na­
stępne mistrzostwa Europy w 
siatkówce mężczyzn i kobiet od­
będą się w roku 1955 w Buka­
reszcie, a mistrzostwa świata w 
1956 roku — w Paryżu, jeśli siat­
kówka nie zostanie włączona do 
programu Igrzysk olimpijskich.

W związku z możliwością włą­
czenia siatkówki do programu 
Olimpiady, Kongres postanowił 
czynić usilne starania, aby już 
na Olimpiadzie w Melbourne ro­
zegrano finałowe turnieje w 
siatkówce mężczyzn i kobiet z 
udziałem 8 drużyn (5 najlep­
szych zespołów z mistrzostw 
Europy, 2 — z mistrzów Ame­
ryki i mistrzów Azji).

• W Leningradzie rozpoczy­
nają się mistrzostwa gimnastycz 
ne ZSRR z udziałem czołowych 
zawodników 1 zawodniczek, jak 
Konowalowa, Boczarowa, Czu- 
karin, Muratów, Szaginian i in.

Gimnastyka jest bardzo popu­
larnym sportem w ZSRR i stoi 
na bardzo wysokim poziomie. 
Gimnastycy ZSRR należą do naj­
lepszych ne świecie. Na Olim­
piadzie w Helsinkach reprezen­
tanci ZSRR zdobyli ogółem 25 
złotych medali, 20 — srebrnych 
i 4 — brązowe. Gorochowska i 
Czukarin zdobyli tytuły mi­
strzów olimpijskich w wielobo­
jach, a męska i żeńska reprezen­
tacja ZSRR — tytuły drużyno­
we. Gimnastycy radzieccy zdo­
byli również czołowe miejsca na 
Festiwalu w Bukareszcie i od­
nieśli w tym roku wiele innych 
sukcesów międzynarodowych.

wysoką porażkę 1:7.
W rewanżowym spotkaniu, 

rozegranym podczas tego sa­
mego pobytu polskich zapaś­
ników w Bułgarii (tym ra­
zem pod nazwa Warszawa — 
Sofia) uzyskano remis 4:4. 
Bułgarzy gościli już w 1949 
roku w Poznaniu, gdzie zmie­
rzyli się na macie zapaśni­
czej z reprezentacją naszego 
miasta wzmocniona zawodni­
kami z innych miast. Spot­
kanie to zakończyło się ich 
wygrana 6:2. Od tego czasu 
Bułgarzy znacznie podnieś­
li swój poziom techniczny, 
tym bardziej, że obecny tre­
ner gości (1 równocześnie za­
wodnik w wadze ciężkiej) 
Atanasow przebywał" przez 
pewien okres w gościnie u 
najlepszych w Europie zapaś 
ników radzieckich i wiele -ich 
doświadczeń z dziedziny tech 
nikł i taktyki wałki prze- ' 
niósł na grunt bułgarski. Po- i 
lacy również zrobili duży 
krok naprzód, co w dużej 
mierze zawdzięczają ostat­
nim treningom przeprowa­
dzonym pod okiem węgier­
skiego trenera — Magyara.

Bułgarzy przyjechali do 
Polski pewni zwycięstwa 1 o- 
twarcie przyznają, że zasko­
czył ich remis uzyskany w 
stolicy.

Kierownictwo ekipy buł­
garskiej przewiduje w dzi­
siejszym meczu taki sam 
skład, jak w warszawskim. 
W poszczególnych 8 walkach 
prawdopodobnie spotkają 
się: w wadze muszej — Sa­
dowski l Pietrow, w kogu­
ciej — Spychała I Werbe- 
now, w piórkowej — Drąg i 
Jeniew, w lekkiej — Dąbrów1 
ski 1 Argirow, w półśredniej 
— Dubickl i Stancew, w śred 
niej — Kubat 1 Słrakow, w 
półciężkiej — Zasłona i Sze- 
new oraz w wadze ciężkiej — 
Leltgeber i Atanasow.

Skład zawodników bułgar-

W Warszawie przy ZS Kole 
jarz powstała pierwsza w Polsce 
dziecięca szkoła lekkoatletyczna. 
Uczęszcza do niej młodzież szkół, 
nad którymi patronat objął Z. S. 
Kolejarz. Na pierwszy kurs skie­
rowano 21 dziewcząt i 24 chłop­
ców, którzy wykazali się dobry 
rai postępami w nauce i spraw­
nością fizyczną. Treningi pro­
wadzą: trener Irena Dobrzańska, 
mgr Ochendaf i instruktor Wer- 
bliński.

O
 Na zdjęciu: dziew­

częta ćwiczą rzuty pił­
kami lekarskimi.

fot. St. Wdowiński 
CAF

skich może jeszcze nulec zmia 
nie.

Sliwfe prowadzi
W 9 rundzie turnieju szacho­

wego o mistrzostwo Polski zwy­
cięstwa odnieśli:

Szapiel nad Luczynówiczem, 
Gadaliński nad Platerem, Szy­
mański nad Mięsowiczem i Ziem 
biński nad Dworzyńskim. Partia 
Brzoska—Makarczyk zakończyła 
się remisowo. Pozostałe partie 
odłożono.

Po 9 rundzie prowadzi w tur­
nieju Śliwa — 6,5 pkt. (jedna 
partia niedokończona) przed Ma­
karczykiem i Ziembińskim po (5 
pkt. oraz Szapielem i Szymań­
skim po 5,5 pkt.

l doświadczeń nauki i sportu radzieefciege

Szkoła zdrowia i tężyzny
V87 yższa Szkoła Wychowania 
** Fizycznego, to jedna z 

dziewięciu, wyższych uczelni, 
istniejących w Poznaniu. Z u- 
czelni tej rokrocznie wychodzą 
dziesiątki kwalifikowanych spe 
cjalistów wychowania fizycz­
nego i kultury fizycznej, zaj­
mujących stanowiska nauczy­
cieli WF w szkołach średnich, 
trenerów itp.

Państwo ludowe dba o roz­
wój sportu i'kultury fizycznej. 
Jednym z przejawów' tej tro­
ski jest z dnia na dzień wzra­
stający poziom nauczania w 
WSWE, która w coraz więk­
szym stopniu korzysta z do­
świadczeń i osiągnięć nauki ra­
dzieckiej.

* * *
— Plany studiów dostosowu­

jemy stopniowo do wzorów ra­
dzieckich — mówi rektor 
WSWF dr Kamiński. — Prze­
de wszystkim w następnym ro­
ku akademickim przejdziemy 
ze studiów 8-letnich na Ą-letnie, 
jak to już w tym roku uczyni­
ła AWF w Warszawie. Prze­
dłużenie okresu studiów podyk­
towane jest tylko troską o pod­
niesienie poziomu i umożliwie­
nie całkowitego opanowania 
przez słuchaczy znacznie roz­
szerzonego materiału.

—■ W ubiegłym roku — mówi 
dalej dr Kamiński — naukow­
cy radzieccy, którzy gościli w 
P.olsce, podzielili się z rektora­
mi łFSWF i specjalistami-pe- 
dagogami różnych dziedzin 
sportu swymi doświadczenia­
mi oraz dostarczyli nam wielu 
cennych swoich prac z zakresu 
teorii wychowania fizycznego.

Żeby jednak mieć jeszcze 
większe możliwości, wysłaliśmy 
— na zaproszenie Związku Ra­
dzieckiego — dobrze zapowia­
dającego się Włodzimierza Sta 
rostę, który obecnie uzupełnia 
swe studia w Leningradzkim 
Instytucie Kultury Fizycznej. 
Specjalizuje się on w pływaniu.

Korzystamy z tłumaczeń prac

; Piłkarski 
mistrz juniorów 
Wielkopolski
przegrał we Wrześni
Jedenastka piłkarskiego mi­

strza juniorów Wielkopolski 
— Unia z Szamotuł gościła 
we Wrześni, gdzie rozegrała 
spotkanie z młoda, bardzo 
bojową drużyną Zrywu przy 
Technikum Mleczarskim, któ 
re zakończyło się sukcesem 
gospodarzy 3:2 (lTi.

Unia nie wykorzystała licz 
nych sytuacji podbramko­
wych. Najlepiej zagrał mio­
dy reprezentant Polski — 
Piechowiak.

Strzelcami trzech zwycię­
skich bramek dla Wrześni 
byli: Tomczak, Mielcarek i 
Penglerek.

Zawody prowadził sędzia 
Kubiak. (x)

l i podręczników' radzieckich au- 
! torów. Na przykład takie pod- 
i ręczniki jak „Skoki do wody"
• Mazurowa i „Piłka wodna" Ki- 
J stiakowskiego, to podstawa w 
nauczaniu tych dziedzin ply- 
waclwa — wyjaśnia mgr Lau- 
rentowski. Pływak do niedaw­
na uważał, że niepotrzebne jest 
uprawianie żadnych innych 
sportów uzupełniających. To 
samo dotyczy zresztą i wszyst­
kich innych dziedzin aportu. 

— A jak przedstawia się 
stosowanie osiągnięć peda­
gogiki i metodyki radzieckiej 
w’ sporcie? — pytamy.
— Wprowadziliśmy zmiany 

w zakresie przygotowania pe­
dagogicznego studentów, pole­
gające na tym, że wysyłamy 
ich, na kiłkiitygodniową prak­
tykę do szkół średnich, gdzie 
biorą — podobnie jak każdy 
nauczyciel danej szkoły — «- 
dział w lekcjach i wszystkich 
pracach kolegium pedagogicz­
nego — mówi mgr Grus. W 
ten sposób zapoznają się z 
pracą nauczyciela już w czasie 
studiów. Ciekawe zmiany wpro 
wadziliśmy w metodyce na­
uczania. Dawniej na przykład 
lekcje składały się z trzech czę­
ści: wstępu, treści zasadniczej 
i zakończenia. Obecnie, wzorem 
radzieckim, lekcja składa się z 
4 części: dochodzi. — jako część 
pierwsza. — tak zwane wpro­
wadzenie, polegające na nawią­
zaniu współpracy ucznia z na­
uczycielem, podaniu uczniowi 
treści i celu zajęć. Ta metoda 
daje o wiele lepsze rezultaty, 
bo ułatwia uczniowi zrozumie­
nie tematu — kończy rozmów­
ca.

Korzystanie z doświadczeń 
nauki i sportu Związku Ra­
dzieckiego obejmuje zasięgiem 
coraz więcej dziedzin i stwa­
rza przed poznańską szkołą 
zdrowia i tężyzny fizycznej co­
raz , większe perspektywy roz­
woju.

M. Flejsierowicz

Pracownicy poszukiwani
Fachowca na stanowisko kierownika Kamienio­
łomów w Kowarach przyjmie zaraz Zjednocze­
nie Robót Inżynieryjnych, Poznań, ul. Swłęto- 
sławska 12. — Warunki do omówienia w Dziale 
Kadr Zjednoczenia. _____________ K2514
Tokarzy, frezerów, nastawiaczy na automaty je­
dnowrzecionowe i włelowrzecionowe oraz praco­
wników do Straży Przemysłowej poszukujemy. 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny 2abi- 
knwskiej Fabryki Piast Rowerowych, Żabikowo, 
ul Kolejowa 38M0. K2510
Kierownika magazynu centralnego poszukuje 
zaraz Szamotulska Fabryka Mebli w Szamotułach.
Warunki płacv po zgłoszeniu kandydata zostaną 
omówione na mie scu. K2535
Głównego księgowego, kierownika Sekcji Pracy 
i Płacy oraz maszynistki zatrudni przedsiębior­
stwo handlowe w Poznanht. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K2532.
Bednarza kwalifikowanego oraz destyłatora — 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Spożywcze 
P. T. Poznań, ul. Walki Młodych 26. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego, obowiązują­
cego w przemyśle spożywczym. Zgłoszenia w 
sekcji personalnej Poznań, ul Szewska 7.

17147g

Nieruchomości
Willi połowę z wolnym trzy­
pokojowym mieszkaniem, ogro 
dem w Poznaniu, 90 000 zl. 
domek, pokój z kuchnią, ogro 
dem, całe wolne, 48 000 zl, 
•przedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. nr 
87-95. 17050g

Kupno
Maszyną okrątką kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
eZ.e*.sltici" * 2 3 * * * ** d’*a 16929g.
Maszyną do szycfa, obojętnie 
jaki system, kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 17088g.

Chiński brokat (również w 
konfekcji) kupi prywatna wy­
twórnia. — Oferty: Biuro 0- 
gfeszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I6964g.

Sztancą mimośrodową (ciśnie­
nie od 10 do 20 ton) kupię 
Zgłoszenia: Jerzy Sadowy 0 
strów Wlkp., ul. Limanów- ; 
skiego nr 61.________ 17855p j
Piec do centralnego ogrzewa- j 
nia, na l-rodzinny dom, naj- j 
chętniej „Kamino". kupię. — I 
Poznań, telefon 504-79.

. 17l55g
Licznik prostokątny do samo­
chodu „Wanderer" kupie — 
Zgfoszenia: Wytwórnia Che- ' 
miczna, Poznań, Dąbrowskie­
go 79, telefon 91-04. 17012g

Sprzedaż
Wózki — autka, koszykowe, 
spacerówki, zabawki, sprze- 
daje Lesiński. Poznań, Żydow­
ska 33. 168R4g
Silnik samochodowy 0 M C. 
(nowy) sprzedam — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3, dla 16959g. 

Dwie krowy aprzedam. — Po­
znań, ul. Gromadzka 2.

17856p
Wózek (autko), mato używa­
ne, sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 20, m._ 1.

17322g
2 rowery męskie, prawie no­
we, sprzedam Poznań, Hib­
nera 31, m. 1. 17040g
Radio uniwersalne „Opta 638" 
oraz rowerek 3-kofowy sprze­
dam. Poznań, pl. Mfodej Gwar­
dii 5, m. 4. 1791 tp
Traktor' „Deutz", 12 KM — 
sprzedam. Filipiak. Dobiesz- 
czyzna, powiat Jarocin.
_____________________ 17909p
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń,, Świerczew­
skiego 3, nr 1701 lg 
Piec kaflowy, przenośny mo­
topompę ż hydroforem sprze­
dam. Nowak, Poznań, 23 Lu- 
tego 61, skład, __ 17026&

Wózek dziecięcy (koszykowy) 
na łożyskach sprzedam. Po­
znań, Szamotulska 85. tn 8.

_______ 17038g
Maszyną do szycia sprzedam 
Poznań, Dzierżyńskiego 39, 
suterena, front. 17P43g

Cechowi Rzeżiickiemu, Krewnym, Lokatorom, Znajo­
mym za oddanie ostatniej przysługi oraz udział w po­
grzebie śp.

Augustyna Gilwatowskiego
najserdeczniejsze podziękowanie

składa

17206g
tona I rodzina

Lokale
Zamienią 2 oddzielne mieszka­
nia — l’/t oraz 3‘/i poko­
jowe z wygodami w Bydgosz­
czy — śródmieściu, na po 
dohne w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogioszcń Swierczew 
skiego 3, dla 17039g.

1’/! pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. zamienię ns podobne 
lub większe. Poznań, Gwar­
dii ludowej 31 a, m. 14.

17029g
Spokojną, solidną panią lub 
panienkę szkolną przyjmę na 
wspólny pokój (śródmieście) 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16976g. _

Samotny poszukuje zaraz sa­
modzielnego pokoju przy kul­
turalnej rodzinie. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16977g.

Pokój z przynależnościami, 
ul. Chefmońskiego, zamienię 
na podobne, Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla_ 16979g._ __________

Zamienią 2 małe pokoje z ku 
chnią, samodzielne, przy Zwie 
rzyr.ieckiej, na 2 większe z 
kuchnią. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16989g.___________

Zamienią 2 duże pokoje z ku­
chnią, IV ptr., na l'Z« pokoju 
z kuchnią. Poznań, Małeckie 
go 16, m. 17._______16991g

Pokoik oddani za pomoc w 
administracji domu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10998g.

Samotna, pracująca poszukuje 
pustego pokoju w śródmie­
ściu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16999g.

Pokój z kuchnią zamienię na 
2 lub duży pokój z kuchnią. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17008g

Outy pokój z kuchnią, stró- 
Jostwem, I ptr., przy Rynku 
Wildeckim, zamienić na samo­
dzielny pokój. Oferty: Biuro 
Ogtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla l7010g.
Zamienią 2 duże pokoje w 
Poznaniu (śródmieściu) na 
mieszkanie 2—3-pokojowe, 
komfortowe, w okolicy Po­
znania. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17017g.

Praca
Osoba do dziecka na przed 
południe potrzebna. Poznań 
Rokossowskiego 54. m. 8,
____  l<194g
Potrzebna zdolna malarka do 
malowania apaszek krawa­
tów. Chętnie z ukończona 
szkołą plastyczną — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew
skiego 3, dla 17002g ______
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań,’ Stary Rvnek 84 —
sklep. ____LI9A8£

I Pomoc domowa z gotowaniem 
j potrzebna. Poznań, 27 Gru 

dnia 5, m. 4. 17028?
Woźnica samotny potrzebny 
zaraz — Poznań Zawady 19 
ogrodnictwo. 17033g

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najdroż­

szego męża, śp.

Edmunda Szwedzińskiego
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w sobotę, 
21 bm., o godz. 7.45, w kościele Najśw Zbawiciela 
przy ul. Fredry.

Zona

Nauka
Trtymiesiąctna, noresponden 
cy,na nowoczesna nauka ksm 
gowości f.ódź 1 skrytka 163 
_____________ __________K236S
Tańców ludowych, uowoczes 
nych uczą Szczurkówna — 
Szczurek Poznań al Marcin 
kowskiego 2a I5886g

Lekarskie
Or Józef Adler specjalista 
chorób kobiecych przyunuie 
Poznań Gwatdli ludowej 30

15R31f>

Zguby
Zginął pies foksterier (suczka) 
miody, czarny, łapy żółte. — 
Zwrot dobrze wynagrodzę. Po­
znań, Zakopiańska 55, tele
fon 528 43.  1712Gg
Zginą) pies biały, foxterier 
(suka) z czarną płatną na 
grzbiecie, czarnym uchem, 
drugie naktapiane Zwrot wy 
nagrodzę. Poznań Gwardii Lu 
dowej_19. m. 5._______17095g

Zgubiono kartę meldunkową 
wydaną PMRN Luboń Śląski 
\ntoni I.ekowski, Bodzewo 
_____________________ 17910p
Zginęła suczka czarna (po 
lowczyk). Odprowadzenie wy 
nagrodzę. Poznań, Kopernika 
8, tn. 4.
Zgubiono kat tę meldunkową 
pokwitowanie ankiety na na 
zwisko Honorata Eliasz Po 
znań, Stupska 10 17092g

POKOJU
dla aplikanta dzienni­
karskiego poszukujemy.

Zgłoszenia osobiste i, pi­
semne do Działu Admi­
nistracyjnego R. S. W. 
„Prasa", Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

 K2534

Znalazcę teczki, pozostawio 
nej w sobotę w klatce sgho 
dowej przy ul. Szymańskie­
go 9, m. 7, proszę usilnie 
o zwrot papierów handlowych 
za wynagrodzeniem 1721 Ig

Zgubiono kartę meldunkową,
książeczkę Ubezpteczalni spo­
łecznej, legitymację SP na 
nazwisko Józefa Staszak. Do­
piewo, pow. Poznań. 17037g

Różne
Naprawiam szybko, fachowo, 
tanio: aparaty radiowe, in­
strumenty muzyczne (akordeo 
"Vł kuchenki, żelazka, podu­
szki elektryczne, strzykawk; 
lekarskie „Emka**. obecnie
ninab, ul. Strzelecka 1.

J6895g

Remont itp otaz uruchamia­
nie maszyn pończoszniczych 
(ręcznych) wykonuję Oferty: 
8iuro Ogtoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla t7t)l6g

t
Dala 17 listopada 1953 r. zasnęła w Panu, po dłu 

gich i ciężkich cierpieniach, przeźywsry lat 77, śp. 
z Karciyńskleh

Anna Walczyńska
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 

20 hm., o godz. 8 w kościele św Małgorzaty na Śród 
-,:e. Pogrteb tego samego dnia o godz 11 z kaplics 
mentamej na Jeżycach

Najbllźs'
Poznań Warszawska 6 l7303g

MASZYNKĘ
da porcjowani masła 
kupimy.

Hotel „Orbis", Poznań,
ul. Marcinkowskiego 10 

171tOg

Kupimy
SAMOCHODY
POLCIĘŻAROWE

od 0.5 do 1,5 lon oraz 
PRZYCZEPY

o nośności 3 ton.

Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
K2520

Za wylecionla z ciężkie: cho­
roby sktadam serdeczne po­
dziękowanie prof. Zakrzew­
skiemu. dr Czeladzinowi oraz 
wszystkim lekarzom Art:e!a 
Broda Poznań. Dolna Wilda
87^______________  17!04g
Obróbka drzewa, Poznań Ar­
tyleryjska 5 — Przyjmuj- my 
każdą ilość drzewa opatowe-
go do pocięcia.__t7054g
igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawa szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do Igieł najwyższej ja- 
kołcl oraz oprawki „Terrax“, 
Poznań, Kochanowskiego 5, 
tel 87 83. Rzeczoznawstwo 
sprzętu. 17072g

191f.fi


Z Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej

W Państwowym Zakładzie Spe­
cjalnym dla Dorosłych w Pa­
kówce w powiecie rawickim za 
kończył się tygodniowy kurs dla 
kierowników tych zakładów z 
całego kraju. Zakład w Pakówce 
jest najlepszym zakładem tego 
rodzaju w Pąjsce. (wt)

Komenda Wojewódzka PO 
„Służba Polsce** w Zielonej Gó­
rze uzyskała pierwsze miejsce 
w skali krajowej we współza­
wodnictwie w dziedzinie pracy 
oświatowej i kulturalnej. *

W nagrodę za wyniki w swej 
pracy Komenda otrzymała kom­
plet instrumentów dętych, (zet)

Koło ZMP przy POM nr 303 
w Opatówku, pow. Kalisz zgło­
siło* swój udział w konkursie 
czytelników wiejskich i stwo­
rzyło 26-osobowy zespół czytel­
niczy. Zespół ten czyta wspólnie 
książki objęte konkursem Po­
nadto każdy z członków zespołu 
postanowił przeczytać dodatko­
wo 2 książki pisarzy radzieckich 
oraz opracować gazetkę ścienną..

ZMP-owcy z PÓM-u w Opa­
tówku skierowali apel do wszy­
stkich kół ZMP, LK, ZSCh, 
TPP-R i junaków SP, wzywńjąc 
Ich do współzawodnictwa w ra­
mach IV etapu konkursu czytel­
ników wiejskich. (Ro)

£>
W Liceum Ogólnokształcącym 

w Międzychodzie wszyscy ucz­
niowie są członkami Szkolnej 
Kasy Oszczędności. Młodzież 
walczy o pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyszkol­
nym w zakresie oszczędzania.

(SD)

Zespół Państwowego Teatru w 
Gnieźnie opracował już plan wy­
jazdów w teren z komedią Fran­
ciszka Zabłockiego pt. „Zabobon- 
nik". W dniu 21 bm. wystawi ją 
na swojej scenie w Gnieźnie, 22 
bm. — Bądkowie, 23 bm. — w 
Rypinie, 24 bm. — w Bródnie, 
25 bm. — w Grudziądzu, 27 bm. 
w Świecie, 28 bm. — w Chełm­
nie, 29 bm. — w Tucholi i 30 bm 
w Chojnicach.

Poza tą komedią w repertua­
rze wyjazdowym zespołu gnieź­
nieńskiego znajduje się sztuka 
pt. „Okno w lesie", którą ujrzą 
mieszkańcy następujących miej­
scowości: Wrześni — 19 bm., 
Witkowa — 21 bm., Gniezna — 
22 i 28 bm., Wągrowca —23 bm„ 
Wapna — 24 bm., Chodzieży i 
Szamocina — 25 bm, oraz Ro­
goźna — 30 bm. (Ro)

-B-
Mlejski Zarząd Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej wspólnie z 
kierownictwem Domu Kultury 
Kolejarza w Ostrowie zorgani­
zował konkurs gazetek ścien­
nych. W konkursie tym wzięło 
udział 46 zakładów pracy oraz 
szkoły średnie i podstawowe. 
Trzy pierwsze nagrody przyzna­
no: Państw. Przedsiębiorstwu
Budowlanemu nr 9, Państwowej 
Szkole Ogólnokształcącej 
Szkole Podstawowej nr 4.

Niektóre zakłady pracy, jak 
np. Wielkopolskie Zakłady Me­
chaniczne nie doceniły jednak 
znaczenia konkursu, nadsyłając 
gazetki wykonane z wycinków 
z gazet. (M. P.)

Sąd Powiatowy w Śremie na
sesji wyjazdowej w Kórniku 
przeprowadził rozprawę przeciw 
ko Leokadii Sosińskiej, zatrud­
nionej w zespole PGR Kórnik.

Prócz swoich normalnych za­
jęć. Sosińska pełniła funkcję 
skarbniczki kasy zapomogowo- 
pożyczkowej Zespołu. Fałszując 
kwity, Sosińska przywłaszczała 
sobie pieniądze należne człon­
kom Kasy, którzy nie wnikając 
w szczegóły kwitów, podpisywali 
odbiór sumy wyznaczonej na 
kwicie, a odbierali sumy niższe 
w przekonaniu, że jest to zgod­
ne z dowodem kasowym. Tym 
sposobem oskarżona przywłasz­
czyła sobie z górą 2.600 zł.

Wyrokiem sadu Sosińska ska­
zano na karę 2 i pół lat więzie­
nia z pozbawieniem praw* oby­
watelskich na dwa lata. (St. N.)

Nieodzowna pomoc 
dla publicystów, działaczy politycznych i

społecznych, kierowników instytucji 
i przedsiębiorstw, placówek kulturalnych

DOKUMENTACJA PRASOWA
ukazuje się raz na tydzień, zawiera skrót 
wiadomości z prasy krajowej i zagranicznej 

ze szczególnym uwzględnieniem radzieckiej.

DOKUMENTACJA PRASOWA
stanowi podręczne archiwum bieżących wy­
darzeń politycznych, gospodarczych, spo­
łecznych, kulturalnych ś./latow

DOKUMENTACJA PRASOWA 
powinna znaleźć się W każdej

::::pr publicznej I prywatnej biblio- "iH:::" 
tece.

Prenumeratę na rok 1954 (zł 150 kwartalnie) oraz zgło­
szenia na oprawne tomy za rok 1952 (zł 350) i za rok 1953 
(zł 600) przyjmuje Administracja Dokumentacji Prasowej

w Warszawie, ul. Emilii Plater 10. ź

Na Życzenie — wysyłane są bezpłatne numery okazowe. x

00(XIOO<XXXX»XCKXXXXXXXX)0<XXXX«XlOOOOO'XXXXXXXXXX>3<X)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOłlO

Podczas pierwszego jarmarku, który odbył się po obniżce 
cen w gminie Latowicz (województwo warszawskie), ru­
chome stoiska Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" sprzedawały chłopom bogaty asortyment towarów 

tekstylnych po zniżonych cenach.
Na zdjęciu: małorolny chłop Marian Świątek z gromady 
Latowicz kupuje chustkę wełnianą po zniżonej o 20 pro­

cent cenie.

Za mało troski o człowieka 
przejawia gorzowski Wydział Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej
Wydział Gospodarki Ko I pory nie nabrał jeszcze „mo- 

munałne.i i Mieszkaniowej cy urzędowej". Podobny los
Prezydium MRN w Gorzo­
wie pracuje źle. W bieżą­
cym roku zmieniono tam 
już cztery razy kierownika. 
Nie poprawiło to jednak 
istniejącej sytuacji. Nie 
załatwione od 1952 roku 
wnioski o mieszkania na­
dal leżą, czekają rozpa­
trzenia.

T?obotnik „Sztucznego -Włó 
kna" — K. Radzeń w 

połowie sierpnia 1952 r. zło­
żył wniosek o przydział mie­
szkania. Wniosek jego do tej

Rowery „Bałtyk" radioaparaty 
oraz ponad 100 innych nagród 

dla uczestników wielkiego konkursu 
„Głosu Wielkopolskiego" i ZZEE 

pod hasłem
„Oszczędzamy energię elektryczną 

w godzinach szczytu”
Warunki konkursu są pro­

ste: a) wypełnić zgłoszenie; 
oraz b) przesłać je na adres: re­

dakcja „Głosu Wielkopolskie 
go" w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19.

Konkurs trwa do dnia 28 
lutego 1954 r.

UDZIAŁ W NASZYM KON 
KURSIE MOGĄ WZIĄĆ 
WSZYSCY NASI CZYTEL­
NICY. RÓWNIEŻ ZAMIESZ­
KALI W INNYCH WOJE­
WÓDZTWACH.

Raz jeszcze wyjaśniamy, że 
w zgłoszeniu na udział w kon 
kursie należy podać w 
wattach moc żarówek i in­
nych odbiorników (np. ra­
dia), które uczestnik kon­
kursu będzie używał w okre­
sie obciążenia szczytowego.

Moc ta winna być niższa 
niż moc żarówek 1 innych 
odbiorników, używanych do­
tychczas. Różnicę między 
mocą używana normalnie, a 
mocą, jaką uczestnik kónkur 
su zobowiązuje się używać w 
czasie trwania konkursu

spotkał złożony 8 września 
1952 r. wniosek ślusarza ze 
„Sztucznego Włókna" — Ta­
deusza Ludasa. Od roku ubie­
głego czekają także na za­
łatwienie: wnioski mistrza 
produkcji przemysłu Tereno­
wego Zbigniewa Emczyńskie- 
go, B. Poprawki z ZBM j kil­
kudziesięciu innych peten­
tów.

Ilość tych wniosków urosła 
dotychczas do bardzo pokaź­
nej liczby. Nikt się jednak 
nimi nie Interesuje, a zgła-

wpisuje się w zgłoszeniu ja­
ko oszczędność.

Przykład: Obywatel X posia­
da mieszkanie składające się 
dwóch pokoi i kuchni. W jed­
nym pokoju ma żarówkę 100 
wattową, w drugim —■' 60-watto- 
Wą i w kuchni — 60-wattową. 
Przed przystąpieniem do kon 
kursu używał wszystkich żaró­
wek równocześnie, a oprócz te­
go słucha} radia o mocy 40 watt. 
W sumie zatem używał odbior­
ników o mocy (100 + 60 + 60 
+• 40 = 260) 260 watt. Obecnie 
obywatel X bierze udział w kon­
kursie i zobowiązuje się używać 
w okresie szczytu tylko jedną 
żarówkę o mocy 60 watt i radio 
o mocy 40 watt, czyli w sumie 
(60 + 40 = 100) 100 watt. O-
szczedność zatem wyniesie (260 
— 100 = 160) 160 watt.

Zgłoszenie
na udział w konkursie 
„Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu".
Nazwsko ....... ...........................

Imię ...........................................

Adres ...... ...................... ...........
Niniejszym zgłaszam 

swój udział w Konkursie 
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".
MOJE ZOBOWIĄZANIE:

W okresie obciążenia 
szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy 
 watt

2. inne odbiorniki (wytnie 
nić nazwę oraz podać 
przypuszczalną moc)

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę watt.

Podjęte zobowiązanie 
będę realizował do dnia 
28 lutego 1954 roku.

podpis

Już 13 pawiałńw woj.ziElonogórskiegD
90 proc, planowego skupu zboża

Do niedawna jeszcze woje­
wództwo zielonogórskie po­
zostawało na jednym z osta­
tnich miejsc w kraju w pla­
nowym skupie zboża. Słaba 
praca polityczna aktywu po­
wiatowego, gminnego 1 gro­
madzkiego w poszczególnych 
powiatach sprzyjała tenden­
cjom ociągania się wielu 
chłopów w odstawach.

Chłopstwo pracujące nie 
uległo jednak kułackim pod 
szeptom o rzekomej obniżce 
planów i innym plotkom. Do 
punktów skupu masowo na­
pływało zboże dostarczane 
przez mało i średniorolnych 
chłopów. Chłopi rozumiejąc 
swój obowiązek wobec pań­
stwa i klasy robotniczej po-

szających interesantów zby­
wa się bezwartościowymi obie 
cankami.

Wiele wniosków'zdążyło się 
zdeaktualizować, gdyż znie­
cierpliwieni długim czeka­
niem interesanci zrezygno­
wali z pracy w Gorzowie i wy 
jechali, bądź też... znaleźli 
mieszkanie i samowolnie je 
zajęli.

Warto przyjrzeć się bliżej 
ogólnej sytuacji mieszkanio­
wej w mieście. Dziesiątki mie 
szkań 3, 4, 5 i 6-lzbowych 
zamieszkują dwie, lub trzy 
osoby. Nierzadkie są wypad­
ki, że mieszkania zamienio­
no na biura .podczas gdy lo­
kale użytkowe stoją puste 1 
ulegają dewastacji. W po­
mieszczeniach mieszkalnych 
na przykład przy ul. ślą­
skiej narożnik ul. Towaro­
wej oraz przy ul. Wawrzy­
niaka mieszczą się biura ad­
ministratorów. W mieszkaniu 
przy ul. Drzymały ulokowała 
się Centrala Dostaw Drzew­
nych — Rejon Myślibórz, w 
innych m. in.: Zakład Zbytu 
Energii Elektrycznej, Spół 
dzielnia Krawców 1 Spółdziel 
nia Kominiarzy.

Przykładów takich, tego 
rodzaju można w Gorzowie 
wyliczyć bardzo wiele. Czas, 
by pracą Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Miesz 
kaniowej zainteresowało się 
wreszcie Prezydium WRN w 
Zielonej Górze, (czm)

Wykonali plan
Załoga tartaku Sulęcin, pod­

ległego Rejonowi Przemysłu 
Leśnego w Gorzowie, zameldo­
wała o wykonaniu w dniu 3 bm. 
rocznego planu produkcyjnego.

(czm)
-W-

Roczny plan produkcyjny Ce­
gielnia Folsztyn, pow. Trzcianka 
wykonała 5 listopada, elektrow­
nia w Pile i betoniarnia w Pile 
w dniu 10 bm., a cegielnia „Wa­
wel" w Pile już w dniu 13 ubm.

W Chodzieży swój roczny plan 
produkcyjny wykonała Fabryka 
Porcelitu, zajmująca obecnie 
czołowe miejsce wśród zakładów 
ceramicznych w Polsce O przed 
terminowej realizacji planu za­
meldowała także Centrala Tek­
stylna w Pile.

Teatry
OPERA — g. 19

Haik
POLSKI - g 19 „Ste- 

fan Czarniecki**
NOWY - g. 19 „Chło­

piec z naszego mia-

KOMED1A MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 11 „Zając Chwali­
pięta**

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

Kina
APOLLO - g. 16. 18 I 

20 „Maksymek" (ra­
dziecki)

BAŁTYK - g. 16, 18 i 
20 — „Arena śmia­
łych" (radź.)

MUZA - g. 15. 17.30 i 
20 „Rewizor**

RIALTO - g. 16, 18 1 
20 „Cywil na stadio 
nie** 1 (węg.)

WARTA - g. 14, 15, 
16, 17, 18 i 19 —

stanowill przed terminem wy 
wiązać się ze swych zadań.

W wyniku odstaw zbio­
rowych i indywidualnych 
na czoło wysunął się po­
wiat Gubin, który jako 
pierwszy osiągnął 90 proc, 
planu rocznego osiągając 
tym samym zwolnienie od 
miarek i odsypów. W na­
stępnej kolejności o prze­
kroczeniu 90 proc, zamel­
dowały powiaty: .Żary, Słu­
bice, Szprotawa. Żagań, 
Sulęcin, Krosno, Nowa Sól, 
Strzelce Krajeńskie, Go­
rzów, Skwierzyna. W osta­
tnich dniach 90 proc, pla­
nu rocznego przekroczyły 
powiaty Zielona Góra i 
Świebodzin. Do 90 proc, zbli 
źają się pozostałe powiaty: 
Wschowa, Międzyrzecz, Su­
lechów i Głogów, (czm)

OIMOWy l
0 kontraktacji traw nasiennych

I nżynier Masłowski prze- 
Ł rwał na moment, zaciąg­
nął się dymem papierosa, by 
po chwili podjąć znowu roz­
mowę:

Was, Mazur, nie mam co 
zresztą o korzyściach kon­
traktowania traw na nasiona 
przekonywać, boście sami te­
go na sobie doświadczyli, ale 
to muszę dodać, że produkcja 
nasion dla naszej gospodarki 
ma wielkie znaczenie. Toteż 
państwo popiera ze wszech 
miar kontraktowanie roślin 
na nasiona, a i sami gospo­
darze coraz lepiej rozumieją 
jakie to przynosi korzyści. 
Dość powiedzieć, że na przy­
kład w waszym powiecie 
czarnkowskim przed dwoma 
laty wyprodukowano tylko 
500 kg nasion traw, tak zwa­
nych szlachetnych, podczas 
gdy w roku bieżącym zebrano 
ich już 4000 kg.

— My tu w Śmieszkowie — 
zaczął Stanisław Mazur — mo­
cno się kontraktacją traw na
siennych interesujemy. Ja za- że plantacja i kontraktacja
eząłem, ą za mną poszli. Rako- 
wieź, Kierstan, Berlik, Brzeź­
niak i Szwarczyńscy. Inni za­
mierzają też założyć plantacje. 
Wszyscy przecie .wiedzą, że 
ten grosz, co dostałem za od­
stawione nasiona, pozwolił mi 
spłacić podatki i dobrze przy­
odziać rodzinę. Kontraktacja 
traw na nasiona dopomogła mi 
też w wykonaniu obowiązko­
wych dostaw.

— A powiedźcie, Mazur, jak 
zaczęliście z tymi nasionami? 
— wtrącił inżynier.

— Nasiennictwem zajmuję 
się już od dawna z dużym za­
miłowaniem, a trawy nasien­
ne kontraktuję drugi rok. Wy­
czytałem w gazetach, że do­
świadczalnia Nasion w Skier­
niewicach wysyła próbki, z 
czego od razu skorzystałem. W 
zeszłym roku założyłem u sie­
bie 11 poletek doświadczalnych, 
żeby się przekonać, jakie od­
miany są na moją glebę naj­
odpowiedniejsze. Z tych do­
świadczeń wywnioskowałem, że 
w naszej gromadzie najlepiej 
będzie uprawiać rajgras fran­
cuski, czyli owsik wyniosły, 
rajgras włoski i kupkówkę, któ 
re przy dobrej pielęgnacji (za­
stosowanie opielacza i ciężkich 
bron) potrafią wydać ładne 
plony. Z mojej 1,5 ha działki 
zebrałem 800 kg nasion, pod­
czas gdy norma odstawy z 1 ha

CO-GDZIE-KIEDM
filmy dokumentalne, 
godz. 20 „Na manew­
rach"

PIAST — g. 19 — „Ta­
jemnicza wyspa" — 
(radź.)

Wystawy
SALE PREZ. MRN — 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat**

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro­
syjskie"

ZW. ART. • PLAST., 
ul. 27 Grudnia nr 4 
g 10—18 „Wystawa 
drzeworytów Zbig 
niewa Kajł"

POTOPI.ASTIKON - 
g. 10—22 — „Tyrol w 
zimie**

POLSKIE TOW. FO­
TOGRAFICZNE. ul. 
Paderewskiego 7, g. 
10—13 1 15—19

Radio
Program II — 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21. 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna, 

radziecka mu- 
ludowa, 13 — 

koncert ork. rózgi, 
łódzkiej. 13.40 — u- 
twory na flet i klar­
net, 15 — utwory
skrzypcowe, 16.20 (P) 
piosenki ludowe. — 
16.45 (P) — sławni
śpiewacy, 17.15 (P) — 
rozrywkowa, 17.45 — 
tapeczna, 18 02 roz­
rywkowa, 18.05 (P) 
utwory chóralne. — 
18.20 (P) — wieczor­
na serenada, 18.55 (P)

12.15
zyka

CZWARTEK
Elżbiety

Słońce w.: 7.03 
zach.: 15.39

KRONIKA
isiOTAD

Chmurno i mglisto z przej­
ściowymi większymi przejaś­
nieniami. Nocą przymrozki. 
Dniem temperatura maksy­
malna ok. +6 st. C. Wiatry 
słabe i zmienne.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka ni 19 II ptr_ 
telefon nr nr 62-70. 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52129

przewiduje tylko 250 kg. Inni 
plantatorzy mogliby mieć też 
takie plony, ale największa 
sztuka w prowadzeniu planta­
cji traw nasiennych polega na 
umiejętnie dokonanym sprzę­
cie.

— Słusznie — uzupełnił 
inżynier. — Najtrudniejszy 
jest właśnie sprzęt. Najlep­
szym przykładem tego może 
być plantacja u Grasia w 
Wieleniu, który przez nie­
umiejętny sprzęt zebrał z ca­
łej plantacji zaledwie 20 pro­
cent spodziewanego plonu.

— Dobremu plantatorowi nie 
może się to zdarzyć — ciągnie 
dalej Mazur. — Ja się urzą­
dzam tak: kcfezę i zbieram 
bardzo późnym wieczorem, al­
bo też wczesnym rankiem, kie­
dy trawa jest wilgotna od ro- 
sy. Nie dopuszczam w ten spo­
sób do wykruszenia nasion, no 
i rzecz jasna, że wszędzie, gdzie 
trzeba, podkładam płachty,

Z dalszego opowiadania
I Stanisława Mazura wynika,

traw nasiennych przynosi mu 
duże korzyści. Mazur nie tyl­
ko otrzymał 5000 zł gotówką, 
kredyt na zakup nasion i na­
wozów, ale ponadto odliczo­
no mu kontraktowany areał 
od ogólnego obszaru, stosując 
jednocześnie 4-krotny za­
miennik w obowiązkowej 
odstawie zboża.

— Należy też pamiętać — 
uśmiecha się Mazur — że' u- 
prawa traw nie zalicza się do 
pracochłonnych. Raz zasiane 
plonuje przez kilka lat, wypie­
rając przy tym przez wcześ­
niejszą wegetację chwasty i 
wzbogacając glebę w pożytecz­
ne składniki. Mnie nadzwyczaj­
nie udały się na kawałku zie­
mi po trawie ziemniaki. Zebra­
łem z 1 ha 81,0 kwintali, a po­
jedyncze kłęby sięgały nierzad­
ko wagi 75 dkg. Po trawie mu­
si się udać każda roślina.

— Wiem dobrze — kończy 
Mazur — że produkowanie na­
sion trawy jest ważne dla na­
szej gospodarki. Dlatego też w 
przyszłym roku powiększę mo­
ją plantację, bo zresztą — co 
tu gadać — i mnie samemu 
bardzo się to opłaca. Mam też 
nadzieję, że za moim przykła­
dem, za przykładem naszej gro­
mady pójdą także inni gospo­
darze.

Rozmowę zanotował:
Stefan Surma

rozrywkowa, 19.30 — 
muzyka 1 aktualno­
ści, 20 — dla każde­
go coś miłego, 21.32 
słownik muzyczny, 
22.20 — aud. słowno- 
muzyczna, 23 — ope­
rowa

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P) i 12.45 
dla wsi, 14.10 i 14.30 
szkolna, 15.10 fragm. 
Pow. K. Dickensa, 
15.30 — dla dzieci, 
16 oświatowa. 16.30 
(P) literatura NRD, 
17.35 (P) — reportaż 
pt „Dodatkowa pro­
dukcja". 17.55 (P) — 
felieton pt. „Pod 
sztandarem Frontu 
Narodowego", 18.30 
odpowiedzi fali 49, 
19.10 — radiowy kurs 
jeżyka rosyjskiego, 
20 „Wesele", opow. 
Gorkiego

Sport:
19 (P) ■— aud. spor­
towa, 21.26 — wiado­
mości sportowe


